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  Kącik ministranta          
    Witam was, drodzy ministranci, na łamach naszej gazety, pozdrawiam wszystkich i każdego
z osobna. Każdego z nas Bóg obdarzył różnymi zdolnościami. I nie jest przypadkiem, że
urodziliśmy się w tym, a nie innym kraju; w tym, a nie innym pokoleniu. Dlaczego? Aby
odpowiedzieć na to pytanie, zapraszam was do wspólnej refleksji.
     Każdy z nas otrzymał od Stwórcy niezwykły prezent: On dał nam życie, ciało i duszę. Chciał,
żebyśmy zaistnieli, choć ludzkość i świat spokojnie poradziliby bez nas. „Ty utkałeś mnie w
łonie mej matki, dziękuje Ci, że mnie stworzyłeś tak cudownie” – mówi autor biblijny w Ps 139.
Wszechmocny dał każdemu człowiekowi życie i postawił na naszej drodze tylu różnych ludzi.
Oni żyją dla mnie, a ja - dla nich. †      Pewien film przedstawia historię chłopca, który uważał,
że jest nikomu niepotrzebny. Uzyskał on możliwość zobaczenia, jak wyglądałby świat, gdyby go
zabrakło: ujrzał radosnego dziadka, z którym spędzał tyle czasu, jako zgorzkniałego starca, z
którym nikt nie chce rozmawiać, zobaczył zrozpaczonych rodziców swego przyjaciela, których
jedyny syn popełnił samobójstwo, bo nie mógł w najtrudniejszym momencie swego życia
znaleźć bratniej duszy... W ten sposób chłopiec zrozumiał, jak wiele wnosi jego pozornie
niepotrzebne istnienie w życie innych. Aby być darem dla innych, nie musimy być wybitnymi
chirurgami, politykami, nauczycielami czy jeszcze kimś innym. W każdym miejscu, w każdym
stanie życia jesteśmy powiązani tysiącem nitek z większą lub mniejszą ilością ludzi. A są to
ludzie, którym Bóg ofiarował Ciebie i mnie, byśmy uczynili ich życie lepszym, radośniejszym i
łatwiejszym – przez przyjaźń, ale też i przez pracę.
     Stwarzając każdego z nas, Bóg chciał mieć jeszcze jedną istotę, którą pokocha, z którą
będzie mógł prowadzić dialog, pomimo jej słabości. Oczywiście, nie oznacza to, że Jemu –
Wszechmocnemu Stwórcy -  czegokolwiek brakowało. Istnienie każdego człowieka daje Mu 
dodatkowe pole do działania: Bóg przebacza, poucza. Wciąż ufa, że „jeszcze coś z tego
będzie”, bo przecież stworzył człowieka na swój obraz, a On jest cały Miłością i Darem.
Wszystko otrzymaliśmy w darze, abyśmy sami stali się nieustannym darem dla innych. Tylko
kiedy wreszcie to zrozumiemy oraz znajdziemy odwagę wprowadzić to w życie? Na to pytanie
niech każdy z nas sam odpowie w swoim sercu.     

          

    ALBA         jest symbolem czystości duszy będącej w stanie łaski uświęcającej, zdobytej przez krew Baranka.  Jest ona długą, białą szatą, sięgającą do kostek, z długimi rękawami. Taka ukształtowała się ze starożytnej tuniki, noszonej zarówno przez mężczyzn jak i przez kobiety. W zależności od kroju uzupełniana jest humerałem. Ma oznaczać podobieństwo do Boga, który «światłem jest okryty jak płaszczem»; do Chrystusa, który przemienił się na górze Tabor i jego szaty były białe jak śnieg. Alba jest także znakiem sprawiedliwych męczenników.
      

      CINGULUM         jest to gruby sznur zakończony frędzlami na obu końcach, którym przepasuje się albę, gdy jest za szeroka i za długa.  Symbolizuje wstrzemięźliwość, dyspozycyjność, gotowość do pracy w służbie Bożej oraz znak gotowości na przyjście Pana. Cingulum występuje w różnych kolorach.

    
          

    STUŁA              to element stroju liturgicznego w kształcie wstęgi czy szarfy. Kapłan i biskup noszą stułę zawieszoną na szyi zwisającą swobodnie z przodu. Diakon natomiast, zakłada stułę z lewego ramienia, ukośnie do prawego boku i tam ją spina. Jest ona najważniejszym insygnium, czyli znakiem spośród szat liturgicznych. Symbolizuje władzę i godność urzędu kapłańskiego.
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    ORNAT           powstał z wierzchniej szaty rzymskiej, która była rodzajem płaszcza bez rękawów z jednym małym otwo¬rem na głowę. Używano go przy wszystkich czynnościach kapłańskich. Ponieważ ornat ubiera się na wszystkie inne szaty, dlatego w obrzędach święceń uchodził zawsze za symbol miłości pokrywającej grzechy. Ornat spoczywający na plecach na kształt przytłaczającego ciężaru, jest nazywany słodkim jarzmem Pańskim. W zależności od okresu liturgicznego używa się określonego koloru ornatu.    
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